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B e r l i n ,  d. 12. Lutego. —  Jak wiadomo, rząd przedłożył na dniu 
1 7 . G rudnia  r. p. izbic drugiej memoryał względem stosunków W ie l. Ks. 
poznańskiego i połączył z nim w niosek, o przyłączenie części nawet odde- 
markowanej W ie l. Księstwa do zw iązku niemieckiego. Komissya na ten cel 
wysadzona, oświadczyła się 13 głosami przeciw temu wnioskow i i poleciła 
głosami 8 przeciw 6 uastępujący pro jekt do p r z y j ę c i a  izbie: izba zechce 
postanowić, że da pozwolenie do wcielenia nicnależącej do Niemiec częs'ci 
p row incy i poznańskiej do zw iązku niemieckiego, ale pod warunkiem , jeżeli 
wprzód prow incya poznańska jako całość zostanie rozw iązaną, a części ją  
składające, będą wcielone do pogranicznych p row incy i, P rus, Branden­
burg ii i Szląska. W  komissyi tej zasiadali deputowani polscy Cieszkowski 
i Stablewski. Raport komissyi przyw odzi powody historyczne, które prze­
mawiają za prawem W ie l. Księstwa, przeciw wnioskow i kom issyi, ale ta 
W nowej teoryi w yw o d ó w , przeciwne wszelkiej loice wyprowadza wnioski 
i stwierdza pamiętne słowa w ilka , k tó ry  zjadł jagnię za karę, że mu miało 
mącić wodę, stojąc na dole strumienia. M y jednak mimo tego wniosku ko­
missyi i wszelkich jeremiad zamieszczanych po różnych dziennikach, tego 
jesteśmy zdania, że podział W ie l. Ks. poznańskiego nienastąpi, tak z p o li­
tycznych, jakoteż materialnych względów.

H a m b u r g ,  dn. 6. Lutego. -  H a m b u r g e r  K o r r e s p o n d e n z  pi- 
Sze, co następuje. ..Potwierdza się pogłoska, że rząd rossyjski pow zią ł 
myśl łagodniejszą względem Polaków bawiących za granicą, k tó rzy nicna- 
leżą do liczby naczeluików i niemieli udziału w powstaniu. Konsulaty 
i poselstwa odebrały rozkazy; pozwalające im pod pewnemi warunkami, 
przyjm ować prośby emigrantów o pow rót do ojczyzny, ażeby po p rzyby­
ciu przed sądami prawnie usprawiedliwić się mogli. Rozkazy owe ściągają 
się szczególniej do tych lekkomyślnych wychodźców, k tó rzy Polskę od 
roku 1 8 3 1 . do 1 8 4 9 . opuścili, przypuściwszy to , że żadnej zbrodni k ry ­
minalnej ani na ziemi rossyjskiej ani za granicą niepopełnili. Podający 
prośbę mają przed wyjazdem swoim zobowiązać się podpisem w łasnorę­
cznym, że powróciwszy do kra ju los swój bezwarunkowo poddadzą zbada­
n iu  rządu.« Nad podziw powszechna amnestya rossyjska!

F  r  a n c y  a.
P a r y ż ,  8. Lutego. — Od samego poranka przebiegają szpiedzy i po- 

łicia Cariiera wzdłuż bulewarów i nadbrzeżów, w celu odkrycia książek lub 
ryc in  wystaw ionych poza oknami księgarń, które przedstawiają zasady de 
mokratyczne. Carlier codzień wynosi roskazy z pałacu elizejskiego, dla tego 
też fanatyzm napoleońskiej po licy i przechodzi w karykaturę. W  Paryżu 
chcą zatrzeć ślady i symbole wolności, a tu każdy kamień z bruku przema­
wia za prawami ludu. Śmiać się przychodzi z tego fanatyzmu policyjnego, 
k tó ry  rzuca się na drobne pamiątki w mieście, gdzie wieki wiekom podają 
ogromne tradycie, jakim  jest lud parysk i, ów  wulkan europejski. Od dzi­
siaj rana zniknęły oprócz mnóstwa rycin demokratycznych, także małe sta- 
tuety z okien, które począwszy od Rousseau i Robespierra przedstawiały 
i Ledru R o llina , Proudhona, Blanquicgo i b y ły  widomą historią. Ludw ik  
Napoleon kazał przez policią ludow i powiedzieć: niemasz mieć innych B o ­
gów przedemną. Chce on , aby jego statuę sam na sain po oknach podzi­
wiano.

Proudhona uwięzionego kazą teraz z roskazu prezydenta strzedz. P o j­
muje on, że niemożna pozwolić Proudhonowi pisywać satyrycznych listów 
do prezydenta rzeczypospolite j, bo satyra z jego pióra zabija. Ogłoszono 
go wstanie oblężenia w więzieniu. Zarcglowano okna, d rzw i, przed niemi 
postawiono żołnierzy, nieprzypuszczają do niego nikogo.

Dziś miał się odbyć pojedynek pomiędzy góralem* Richardetem a kon­
serwatystą de Labordem z powodu przemówienia się w zgromadzeniu naro- 
dowem. De Laborde jest szermierzem z rzemiosła strzela o zakład i szuka 
p rzy  każdej sposobności zwady z liberalistami. Richardet chcąc zrów no­
ważyć zręczność przeciw nika, po łoży ł za warunek po jedynku, że jeden

ty lko  pistolet będzie nabity i że pojedynkujący się staną o krok jeden, po 
tein komu los posłuży palnie przecziwników w łeb. Pan de Laborde u ląkł 
się i przeprosił za wyrzeczone słowa.

Prezes zgromadzenia narodowego okazuje się wielkim stronnikiem w ięk­
szości i dopuszcza się niesłuszności względem lewej strony. Na ostatnićm 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego niechciał pozwolić na protcstacią re­
prezentanta Michela z Bourges przeciw potępieniu obżałowanych wersalskich 
Niemasz tam prawdziwego w y ro ku ,  gdzie niemasz obrony , rzekł Michel' 
Dupin dawniej oświadczał się zawsze przeciw ograniczaniom obron i prze­
ciw sądom w y ją tkow ym , teraz zmienił zdanie. Widać z tego, że przepaść 
bezdenna, dzieli teraz stronnictwa w zgromadzeniu narodowem. Za którem 
lud się oświadcza? Jest to pytanie, od którego zawisła cała przyszłość 
Francyi. Michel odpowiedział prezesowi z energią i groz ił mu głosem dzie­
jó w ,  które go potępią. Prezes wprawdzie upomniał go i p rzyw o ła ł do po- 
rządku, ale cala lewa odrzekła prezesowi: niech żyje rzeczpospolita! -  
i wstała na znak uszanowania przed powracającym na swoje miejsce mówcą.

Najgłębsza panuje cisza w P a r y ż u .  Robotnicy, co ju ż  opuścili swą 
pracę, pow rócili do warsztatów i ty lko  rozmawiają o powodach do rozruchów.

Liczba sierżantów po l icy jnych, która wynosiła za czasów Ludw. F i l i  pa 
G80, teraz podwyższoną została na 1200 .

S e k w a n a  podniosła się na dwadzieścia stopni nad zwyczajną wysokość 
Koleje żelazne prowadzące do Niemiec przez Belgią w ki lku miejscach przer­
wane zostały w skutek powodzi.

Oprócz jenerała Lamoriciera, także zb ity  został prokurator rzplitei 
W ik to r  touche r ,  który chciał się przekonać, jakie znamię przybierają ro z ­
ruchy, w okolicy konserwatorium sztuki i rzemiosł. Lud wkrótce go po 
znał i zmusił do najspieszniejszćj ucieczki.

P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o  w e g o  d. 8. Lutego. Prze­
wodniczy Dupin. Z porządku dziennego przypada naprzód wniosek min i- 
stra sprawiedliwości, o uznanie wyrokiem skazanych obżałowanych wersal­
skich, którzy byli reprezentantami, za pozbawionych swoich mandatów. 
Michel z Bourges protestuje przeciw haniebnemu w y rokow i nieprzyjaciół 
obżałowanych. Prezes przywołu je  go do porządku. .Protestowano tu 
przeciw wyrokom rew o lucy jnym , które tu przed 5 0  laty zapadły, zawołał 
Michel, a pan na to milczałeś! -  Ponieważ mówca dalej rzecz prowadzi 
w tym samym duchu, przeto po kilka razy został przywołany do porządku 
a nakon.ee prezes wzywa izbę do glosowania nagany dla niego, co poc iaL  za 
sobą odjęcie mu głosu. Ostateczna lewa daje mu oklaski i protestuje przeciw 
postępowaniu prezesa, ktorego popiera prawa strona. W ie lk i  gwar panuje 
na sali, prezes chwyta za kapelusz, dając tern znać, że ma zamiar zerwać 
posiedzenie zaburzone namiętnościami. Spokojność wraca, zgromadzenie 
w y lucza J.l  potępionych wyrokiem wersalskim reprezentantów ze zgro­
madzenia narodowego, z tą uwagą, że teraz minister spraw wewnętrznych 
może przedsięwziąć w ybory  uzupełniające. Następnie interpeluje Piscatory 
(poseł w Atenach za czasów Guizota) ministrów względem sprawy greckiej. 
Jest przekonanym, że lud angielski gani postępowanie lorda Palmerstona 
jak to się pokazało z mów lorda Aberdeena i Lansdowna. Uważa preten- 
sye angielskie do Grecyi za nieuzasadnione, wątpliwe lub przesadzone 
Oddaje sprawiedliwość postępowaniu posła francuzkiego w  Atenach k tór * 
nieobowięzując w niczem swojego rządu, silnie u ją ł się za Grecyą Zwraca 
uwagę, że angielski pełnomocnik w Grecyi W ise  wezwał angielskich Dod- 
danych, aby się na flotę admirała Parkera udali, C0 znaczy że przeciw 
Grecy, środki surowsze przedsiewziętemi zostaną. Jenerał Cava’ignac uważa 
dalszy ciąg rospraw nad tym przedmiotem za niebezpieczny, jeżeli jest 
prawdą, Iz Anglia przyjęła pośrednictwo Francyi. Z  tego powodu prosi 
ministra spraw zewnętrznych, aby rzecz tę objaśnił. Minister potwierdza,  
ze Angl.a przyjęła pośrednictwo ofiarowane je j  przez Francyą, i że lord 

almerston w jd a ł  roskaz do admirała Parkera, aby  wstrzymał dalsze k rok i
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nieprzyjacielskie przeciw Grecyi.  P o  tein oświadczeniu przechodzi  izba do 
porządku  dziennego.  Rospoczynaj ą  się r o s p r a w y  nad przedmiotami mni e j ­
szej w ag i ,  nad powiększeniem liczby telegrafów elekt rycznych ,  które  także 
ma ją być oddane do poży tku  p ryw a tnego .  C h a u v o i x  z lewej  s t rony  n a ­
gania r z ą d o w i ,  iż p r z y r zek ł  znieść prestacye po wsiach na tural ne,  które  
przypominaj '4  zn ienawidzoną pańszczyznę ,  a dotychczas żadnego nieprzed-  
łoży ł  w tej mierze projektu.  Minis ter  sp raw w ew n ę t r z n y c h  t łumaczy rząd,  
że naprzód zapy ta ł  o to rad j en e r a l n y c h , ja ko  p r a w d z i w y  glos w tej sp r a ­
wie,  a rady oświadczył y  się przeciw zniesieniu.  R o s p r a w y  od roczono  do 
następnego posiedzenia.

Posiedzenie  izby d. 7 .  Lutego ,  rozpoczęło się uta rczką osobistą  panów 
Richardet  i Leo de L a bo rde ;  chciano opanować na we t  mównicę do tej k łó ­
tni ,  przecież pan Dupin  p rezydu jący  dał pi er ws zy  raz mocny dow ód  bez in ­
teresowności  i po szanowania dla miejsca i u r z ę d u ,  gd y  wzbroni ł  panu La­
borde  wnijść  na mównicę i wprowadzi ł  wedle po rządku dziennego rozp r awy  
nad proj ek tem do p rawa  o wychowani u .  Wchodz i  na mównicę pan Cazales 
i p o p r a w k ą  do a r t yku łu  pierwszego tej t reści :  żąda zniesienia w ar tyku le  
p ie rwszym .czterech a r cyb i skupów i b i s k u p ó w ;  minis tra kościoła re formo­
wanego,  minist ra wyznania  augsburskiego,  członka korisystorza jeneralnego 
izraelskiego;« — a chce zast ąpi ć:  »cztrema członkami izby prawodawczej  
w y branym i  przez k o l e g ó w ;  zamiast  t r zech,  czterech czł onków sądu  kasa- 
c y j n e g o ; zamiast  t r zech,  czterech członków wychowen i a  wolnego;* — Pan 
Cazalas uzasadnia  poprawkę  swoją  w duchu  najzupełniejszej  tolerancyi  rel i ­
g i j n e j , z tąd usuwa  z rady na jwyższe j  w y chow an i a  wszys tkich  d u c h o w n y c h ;  
lewica obsypuj e  go wykrzykn ikam i  wspó łczuc i a ,  mimo to poprawka  przy  
głos owan iu upadła  większością 3 9 6  głosów przeciw ‘2 3 0 .  —  Po upadku  
pop raw k i  Cazalesa wnos i  d r u g ą  p.  Lagard.  Teu  żąda zmniejszenia liczby 
b i skupów od czterech do t r zech ,  a za to podwyższen ia  liczby cz łonków 
un iw e r s y t e tu  od ośmiu do dwunas tu .  I ta poprawka  u pad a ,  a za nią r e ­
szta odrzucona h u rm em ;  następnie wchodzą  a r t y k u ł y  2. ,  3 .  i 4 .  wszystkie  
przyjęte .  Art .  5 .  obejmujący  inateryą ważniejszą wy ma ga  świeżej uwagi ,  
prezes z tego ty tu łu  zawiesza posiedzenie.

Blokowanie  p o r t ów  greckich przez A ng l ią ,  bez poprzedniego uprzedze ­
nia F r a n c y i ,  bardzo obrazi ło pałac elizejski. Dzisiejsze dzienniki  zapewnia ją ,  
że lord Palmerston dał  j u ż  zaspokajające wytłumaczenie .  Pałac elizejski 
rad ciągle z przezuaczuia  S t r ogonowa  na ambasadę pa ryzką.  Strogoriow 
jes t  kuz ynem Demidowa ,  męża księżny Ma t y l d y ,  córki  Hieronima Bonapar -  
tego, komendanta  inwalidów, a ojca Napoleona Bonapartego,  któr emu p r e ­
zes rzpl tej  odebrał  ambasadę hiszpańską.  Famil ia Hieroni ma  Bonapartego 
żyje  źle z prezesem rzpl tej  i z nim się nawet  nie widuje.  S t r ogonów  ma 
mieć rozkaz pogodzenia  rodziny' ,  zbliżenia jćj  do Rossyi  a oddalenia od A n ­
glii. List  jenerała  Dembińskiego z Szumli  z d. 3 0 .  Grudnia  zawiera między 
innemi co na s t ępu je :  »Siedzimy tutaj bez wiadomości  co znami zrobią .  Nie­
znośne bałamuty,  nie znają  żadnej  wartości  czasu. Mnie na n o w y  rok obie 
cali pozwolenie  do S t a m b u ł u ,  a dzisiaj ja podobno na jwą tp l iwszy mam p o ­
wró t .  P r a w d a ,  żeby i pozwolenie  było,  nie puszczałbym się w drogę,  bo 
wielkie śniegi ,  zle d rog i ,  i dla niebezpieczeństwa.  Nie wiem czy zupełna 
p r a w d a  o 1 5  Kroa tach  na sprzątnienie  nas przez A u s t r y a k ó w  pr zys łanych ,  
ale to p e w n a ,  że najgorzej  no towani  agenci aust ryaccy kręcą się tu i p r ze ­
biegają ustawicznie  drogę między Stambułem a Szumią.  —  Miel iśmy tutaj 
Wigi l ią ,  Zamojski  w yprawi a ł .  Było przeszło 7 0  P o l a k ó w ,  na więcej 
miejsca nie było,  i dwóch  T u r k ó w .  B y ły  toasta.  Z drowie  sul tana było 
p i e r w s ze ,  i mniemam,  że nie w  jeduem miejscu w Polsce jego zdrowie
spełnione b y ł o   Jes t  nam tu pod względem u t r zyman i a ,  wyższym
stopniom dobrze aż do z b y t k u ,  ale na niższe j u ż  od kapi tana t roszkę kuso 
— to też co mnie z b y w a  wszys tko rozdaję.*

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 2 .  Lutego.  — Dziennik minis teryalny P o p u l a r  twierdzi ,  

ze karliści istotnie go tu j ą  się wpaśdź  na n ow o  do Hiszpani i  i l iczą na pomoc 
ż y w i o ł u  r e w o lucy j nego ;  lecz dalej doda je ,  że r ząd  o wszystkiem za wiado ­
miony,  potraf i  n o w y m  niespokojnościom zapobiedz i burzyciel i  przykładnic  
ukarać.  Markiz  L a b r a d o r ,  poseł  Fe rdynanda  VII. w Rzymie a odtąd w P a ­
r y ż u  mieszkający,  pisał  teraz do posła  naszego w R z y m i e ,  Mar t incza de la 
R o s a ,  że ojciec Izabelli u iezrobi ł  żadnego t e s tamen tu ,  a znaleziony 4  dni 
po  śmierci kr ó l a ,  jes t  dokumentem podrob ionym.  Lecz markiz  s t ary nie- 
przy tacza  dow o d ó w  żadnych ,  niemożna zatem ważności  najmniejszej  p rzy-  
w i ęz yw ać  do jego pisma.

W ł o c h y .
Dziennik G i o r n a l e  d i  R o m a  ogłasza postanowienia  r ządu  dotyczące 

się zatrudnienia  ludzi  obogich p rzy  robotach publ icznych.  Rzymianie  tylko 
do robót  t akowych  uży wani  będą ;  oprócz tego rozpo rządzono ,  iż nikt  niema 
być p rzypus zczonym,  kto nie j es t  s ł abowi tym na ciele lub na umyśle  
i w skut ek tego memoże sobie żadnym innym sposobem na chleb zapraco­
w a ć ,  albo kto niebędzie mógł  dowieśdź ,  że wcale niepodobna mu jest  zn a ­
leźć robotę .  Ubodzy,  którzy tych w a r u n k ó w  dope łn i ą ,  będą  użyci  do czy­
szczeni a ulic i do robót  z iemnych Mają być podzieleni  na kompanie po 1 0 0  
ludzi ,  kinie  zo st awać  będą pod rozkazami inspektora  jakoteż ki lku assy-
SleiM o u  1 k . i j j i  tli Kaź-dy pracujący dostanie dziennie 1 5  bajocci ( 8 0  cen- 
t imow i. 1' ized ki lku tygodn iami wynosi ł a  liczba tych robo tu ików 2 1 3 1 .

Z We nccy i  p i szą,  że baron P u c hne r  w y d a ł  dnia 1.  Lu tego  rozpor ządze­
nie ,  wed ług ktorego komunalne pieniądze papierowe YVenecyi tylko do 1 5 .  
.u ego jeszcze p r zy j mow ane  będą po kursie  obecnym.

I rzed ki lku dniami opanowali  Fr ancuz i  w Rzymi e  St .  Ufficio ( obsze rny
u ynek sw.  i nk w i z y i ,  ktorego się domagal i  na kos za ry )  w y b iw szy  do niego

przez pionierów bramę -  wczoraj  zajgii cały zamek St .  Anioła w imieniu
republ iki .  Słychać  ze jednocześnie  wysz ły  rozkazy  na wybrzeże  morskie
zeby r ow m eź  zajęto wszyst kie  tam położone st rażnice.  Z w a ż y w s z y ,  i l
wojsko francuzkie j u ż  nie umniejsza swej  liczby, owszem na miejsce b y ,
łych batal ionów now e  w Civi ta-Vecchia na ląd wysiadł y,  przyznać t rzeba
ze stan rzeczy tutaj coraz bardziej  się wikła.  -  Pap ież ,  m ó w i ą ,  opuści
ziemię neapol i tańską i uda się do którego z miast  swego  p a ń s t w a ,  gdzie nie
masz ani ł rancuzkiej  ani austryackiej  załogi . Ż e b y  tutaj  po zajęciu zamku
sw. A n io ła ,  gwal tow ne ra  rozkw a te r owan i u  się w pałacu św.  inkwizycyi ,
po uwolnien iu C e r n u s c h i c g o , żeby tutaj miał  p r zybyć  nie ł a two  teraz 
uwierzyć ,

. A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  do. 8.  Lutego.  — Niebezpieczeństwo pow odz i  zaledwo u su ­

nięte i me bez znacznych dosyć ofiar w ludz iach,  na n ow o  z n ó w  zagraża,  
donoszą bowiem z Bawary i ,  że w kilku miejscach na Duna ju  znaczne massy 
lodu się ruszy ły .  Poczyniono tu wprawdz ie  środki os t rożnośc i ,  i każdy 
oczekuje niebezpieczeństwa tego zr ezygnacyą.  Na błoniach Sirameringen,  
rozciągających się az do Schw echa t ,  owego pola b i twy  w roku  1 8 4 8 .  n a ­
gle wznoszący się prąd wody  zabrał  6  osób ,  j ako też w ogóle ten nizki  
brzeg najwięcej  od uderzającej  k ry  ucierpiał ;  przedmieścia W e i s s g e r b e r  
i E rdberg  nie j ednę  s t ra tę  poniosły,  pomiędzy innemi znikła też pamiątka 
najszacowniejsza W i e d n i a  z wieków średnich.  Na Erdbe rg  po ło żony  tak 
n a z w a n y  Ringhaus  był  za czasów wojen k rzy ż o w y c h  gospodą zakonu r y ­
cerzy St .  J ana  i w tych inurach jeźdźcy mściwego księcia Leopolda aus t ry -  
ackicgo ujęli bohaterskiego króla  Anglii  R ysza rda  Iwie serce, i odprowadzi l i  
do smutnego więzienia w zamku Durrenstein.  -  G d y b y  się po twierdzić  
miała pogłoska o nocie ,  j a k ą  radzca legacyjny Zaremba do d w o r u  ber l iń­
skiego p r z y w i ó z ł ,  a w której  A us t r ya  i Rossya nawe t  przeciw zaprzysi ęże ­
niu owej  ogromnie poobcinanej  kons ty tucy i  pruskiej  pr ot es tacyą założyć 
miały,  dałoby to naturalnie  objaśnienie godne uwagi  we względzie  pol i tyki  
tych dwóch  mocarstw n a p r z y s z ł o ś ć , za coby im ludy wdzięczne być po ­
winny o ty l e ,  iżby we względzie  p lanów  ich n iezos tawały w niepewności .  
Niepodlega wątpl iwości ,  dokąd to pon owione  oszukiwanie  ludu  dop row adz i  
i dopr owadz ić  musi ,  lecz najbl iższem nas tęps twem by ło b y  na wszelki  p r z y  

padek tym ściślejsze powiązan ie  się Anglii  i F r ancy i  przeciw w spó lnemu 
nieprzyjacielowi.  — Co się t yczy  memoriału minis t ra  ha n d lu ,  k tó r y  w  ca­
łych Niemczech wielkie wrażenie  sp r a w i ł ,  po w i a d a j ą ,  że naprzód  przyj dzi e  
do zjazdu ludzi p r zem ys łow ych  Niemiec na nast ępu jącym walnym, j a r m a r k u  
w L ipsku ,  w ed ług  czego dopiero latem zat rudn i ł aby  się tero powszechna 
narada celna. -  Dnia 16 .  Stycznia  odprowadzano  w y chodźców  węgierskich 
z Szumli  do Azyi  Mniejszej .

W  i e d e ń ,  d. 4 .  Lutego.  — W czora j  o godzinie  9^  z rana t r z y  w y ­
st rzały z dział  dały mieszkańcom W i e d n i a  h a s ł o , że k ry  Duna ju  poruszać 
się zaczęły;  o godzinie  12 .  po w tó rn e  synag ły  zwias t owa ł y  niebezpieczeństwo,  
które  w samej rzeczy o godzinie  4.  nastąpi ło .  W o d y  Duna ju  o tyra czasie’ 
zalały przedmieścia Erdbe rg ,  We i s sga rbe r ,  na Leopoldstadzie  ul ice: grosse 
i klenie Schiffgassc,  grosse i kleine Anke rgasse,  Donaus tr as se ,  an der  D o -  
nau,  Fischergasse,  Czcrningasse.  W  nocy w ody  jeszcze bardziej  zbierały,  
k r y  u tkwi ły  na p r a w y m  brzegu Franzensbri iche i nur tom jeden  tylko prze-  
chód pod tym mostem zos t awi ły ;  woda  nisko położone ulice samego miasta 
zala ła ,  najwięcej  pow odzi ą  dotknięte  by ły  i jeszcze są w mieście ul ice:  
Aistergassc,  Ro then thurm- thorgas se ,  Hafnerst eig,  Fischmarkt  i Salzgries.  
W s p ó ł cze śn i e  wys tąp i ły  też w ody  na Leopoldstadzie i szybkim biegem za ­
la ły  Jagerzei le ,  Fraters t rasse,  grosse Ilafnergasse,  F oh rmanus t r a s se ,  T a b o r -  
st rasse,  Sperlgasse,  Herrngasse,  teraz coraz więcej w y s t ę p u j ą  — całe Leo -  
poldstadt  przeds tawia obraz szerokiego jeziora.  Komuni ka cya  u t r zymana  
b y w a  za pomocą łodzi , a w innych mniej  zalanych ulicach za pomocą r u ­
sz towań  w y s t aw ionych  wzd łuż ulicy. Szkody  przez wodę  porob ione  od 
wczorajszego do dzisiejszego dni a ,  są niezmierne.  Wc z o r a j  o godzinie  8.  
wieczorem, kiedy niebezpieczeństwo coraz groźniejszem się s tawało,  N. Pan  
odwiedzi ł  Leopoldstadt  w t owarzys twie  ad ju tan tów,  przed nim kamerdyner  
niósł  zapaloną pochodni ę ,  pieszo dość daleko uszedł  w T ab o r s t r a s s e ; ale 
pierwej  rozkazano wszystkie  okna w tej ulicy oświecać.  Osobl iwy  widok  
przeds tawia nadzwycza jny  ruch ludzi w zalanych ulicach Leopoldstadu i t y .  
siące ciekawych widzów na basztach,  z których ogrom ny  Dunaj  daleko i 
szeroko widzieć się daje.

Godz. 4 .  V\ o d y  wzmagają  s ię;  prawie  wszystkie  dotąd przez  wodę  
ni et kn i ęt e  ul ice L e o p o l d s t a d u ,  teraz j u ż  uległy powodz i ;  nu r t y  s ięgają 
w  nie  Uorj  eh ul i cach az do okien.  Dot^d nie b j l o  żadnego nieszczęśl iwego 
w y p a d k u ;  działa z n o w u  dają sygnał y,  że niebezpieczeństwo powiększa się.

Organizacya pol i tyczna Galicy i 1.  Lu tego z pod p ra s y  j u ż  wysz ła  i 
w  tych dniach ogłoszoną będzie.  Jakem w ostatniej  kores .  nadmieni ł ,  po ­
dział Galicyi na 3  części z miastami L w ó w ,  T a r n ó w  i  K r aków  nie potw ier­
dza się dotąd.
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W i e d e ń ,  d. 5 .  L u t e g o .  — Z  umi esz cz on ego  w  dzisie jsze j  gazecie  w i e ­

deńskie j  r a p o r t u  mini s t r a  sk a r b u  o w y p a d k u  s u b s k r y p c y i  na p r o c e n t o w ą  
p oży c z k ę ,  o k az u j e  się, że ogólna  s u m a  p o d p i s a n y c h  w  A u s t r y i  of fer t  w y ­
nosi  6 7 , 4 0 3 , 8 0 0  z l r . , za g r a n i c ą :  3 , 8 1 4 , 8 0 0  zl r .  czyl i  razem 7 l , ‘2 1 8 , 6 0 0 .  
W  p r o w i n c y i  A u s t r y i  ( z  W i e d n i e m )  p od p i sa n o  5 6  m i l i o n ó w ,  w  Czechach 
5  mi l i o n ó w ,  w S t y r y i ,  N a d b r z e ż u ,  M o r a w i e  i S z l ą z k u  przeszło  po  1 mi l io ­
nie ,  w  Gal icy  i z K r a k o w e m  5 8 6 , 6 0 0 ,  w  L o m b a r d y  i 2 0 , 0 0 0 .  Z  zagr a-  
n i c z uy c h  d o m ó w  h a n d l o w y c h ,  H o p e  et  comp.  w  Am s te rda mi e  of i ar ow ał  
2 , 4 5 6 , 0 0 0  z łe . ,  Ro t h sch i l d  w F r a n k f u r c i e  1 , 1 2 4 , 1 0 0 .  2  k r a j o w y c h ,
d o m  Lamel  w P r a d z e  of i a r owa ł  1 mil .  5 0 0 , 0 0 0  z r . , w W i e d n i u :  R o t h ­
schi ld  5 , 1 4 0 , 0 0 0 ;  S i n a  5 , 0 0 0 , 0 0 9 ;  A rn s t e in  i Eskel es  3 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  S t a -  
me tz  M a y e r  2 , 7 4 0 , 0 0 0 ;  S c h a u p  2 , 3 0 0 , 0 0 0 ;  L b w e n t h a l  1 , 3 5 0 , 0 0 0 ;  
W e r t h e i m  1 , 0 7 5 , 0 0 9 ;  Ted e s c o  9 0 0 , 0 0 0  z ł o t y c h  reńskich.

Od dziś  p o ł u d n i a  w o d y  D u n a j u  u s t ą p i ł y  z prZedn. i . ś e ,  k tó re  p r ze z  ca ły  
dzień  w c z o r a j s z y  b y ł y  zalane .  Mo s t  kolei  że laznej  na g ł ó w n y m  r ami en iu  
r ze ki  zos t a ł  u s z k o d z o n y m ,  i z  tego p o w o d u  p o d r ó ż n i  musz ą  go pieszo p r z e ­
b y w a ć .  M ó w i ą ,  że  na  S ime r ingski e i n  b łon iu  sześcior o  ludzi u t r ac i ło  życie  
w  n u r t a c h  D u n a j u .

P r a g s k i  dzi ennik  U n i o n  donos i ,  że  r e d a k t o r  N ar od n ich No vi n  H a w l i ­
czek,  p r z y z w a n y  zos t a ł  p r z e d  sąd w o j e n n y .  — N a  pr ze dst awie ui e  p r agsk ie go 
ma g i s t r a t u ,  żą da j ąc e  uzna nia  g o  za o r g a n  r e p r e z e n t a c y j n y  miasta w rzeczach 
p o l i t y c z n y c h ,  t amt e j s zy  nam ies tn i k  o d p o w i e d z i a ł  o d mo w n i e .

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn .  6 .  Lu t e go .  — Z Szural i  d o n o s z ą  
n a m ,  że  s p r a w a  b a n d y  m o r d e r c ó w  w y s ł a n y c h  na zgładz enie  Ko sz u t a ,  Bema 
i D emb i ńsk i e g o ,  u w a g ę  p o w s z e c h n ą  za jmu j e ,  zwła sz cz a ,  że p r zy t e ra  pew i e n  
u r z ę d n i k  a u s t r y a c k i , n az w i s k i e m J o s m o g y i , c i ężko ma być s k o m p r o m i t o ­
w a n y ,  i wł a ś n i e  te ra z  r zecz  ta j e s t  p r ze d mi o t e m ścisłego ś l edz twa ze s t r o n y  
w ł a d z  t u r e c k i c h ,  k t ó r eg o  w y p a d k u  każ d y  z szczególnein  n at ęż en i em oc ze­
ku j e .  — Ciągłe  od s t a w i a n i e  b y ł y c h  ł i o n w e d ó w  do  wo j ska  cesa rski ego rodzi  
p o m i ę d z y  l udem wi e j sk im za j ą t rz en i e  n ieobl iczone,  k tór e  r ychl e j  cz y późnie j  
sk u t k i  j a k n a j g o r s z e  s p r o w a d z i ; n i edosyć,  w o ł a  b i edn y  wieś niak,  że mi pola  
z d e p t a n o ,  cha t ę  inoję  s p a l o n o ,  b y d ł o  z a b r a n o  i p i en i ąd ze  skon f i skowan o ,  
te r a z  j e szcze  w y d z i e r a j ą  mi n a w e t  jeszcze os ta tn ią  pociechę s e r c a ,  p o d p o r ę  
nioje j  s tarości ,  o w e g o  s y n a ,  k t ó r y  w s t u  b i twa ch  sz czę- l iwie  uszed ł  śmierc i ,  
a te r a z  w  c u d z y m  k r a j u  ma iść walc zyć  za s p r a w ę  zn i e n a w i d z o n ą .  T o  są  
s ł o w a  w i e ś n i a k a ,  ale co ludz ie  ukszt a ł ceni  m y ś l ą ,  k t ó r y m  kaf tan  żo łni er za  
p r o s t e g o  p r z y w d z i e j ą ,  ł a tw ie j  mo ż na  o d g a d n ą ć ,  aniżel i  j a w u i e  w y p o w i e ­
dzieć.  Rz ec z  tę  szczególnie j  je szcze  n i e bez pi ec zn ą cz y n i  o w a  b ez den na  p o ­
ga r d a ,  j a k ą  h o n w e d  madz ia rs ki  dla  armi i  cesarskie j  i jć j  d o w ó d z c ó w  w  se rcu 
u c z u w a ;  w ie  on  b a r dz o  d o b r z e ,  iż w o j s k o  to  częs to  p r ze d  n im uciekało ,  
i  n i e n a z j w a  g o  inaczej  j a k  p o d ł y m  t c h ó r z e m ,  p o t r z e b o w a ł o  b o w i e m  całej 
p r z e w a g i  rossyjsJt ie j  dla z ł ama n ia  m ę z t w a  ma dz ia rs ki ego.  Z  d u m ą  w s k a ­
zu j e  na  t o ,  j a k  młodzi  of i cerowie  ma dz i a r s cy ni ż sz ych  s t opni  j a k o  i m p r o w i ­
z o w a n i  j e n e r a ł o w i e  s t a r y c h  w o d z ó w  na g ł o w ę  pob i l i ,  k t ó r z y  to w b ul e ty -  
u a c h  s w o i c h  p o w a ż y l i  się m ó w i ć  o h o r d a c h  p o w s t a ń c z y c h ,  a przednie ini  
z  pola  u m y k a ć  musie li ,  aż  do p ie ro  poinoc r o s s y j s k a  i zd rada  upad e k  W ę g i e r  
s p r o w a d z i ł y .  J a s n y  d o w ó d  u sposo bi en i a  u m y s ł ó w  p o m i ę d z y  r ek r u t a m i  
w ęg i e r s k i mi  daje  np.  zda rze n i e  j e d u o  w  S z e g e d y n i e ,  k tó r e  się moż e przed  
t y g o d n i e m  pr zy tr af i ł o .  Oddz ia ł  h o n w e d ó w  miał  wł aś n i e  do W i e d n i a  w y ­
c h o dz i ć ,  a b y  tam b yć r o z d z i e l o n y m  p o m i ę d z y  p u łk i  roz ma i t e ,  k i edy b e z p o ­
ś r e d n i o  p r ze d  wyj śc i em ,  j a k  j u ż  of i cerowie  s w ó j  p rze g l ąd  u kończ y l i ,  w s z y s c y  
h o n w e d z i  j a k b y  na k o m e n d ę  i j a k b y  z j e d n y c h  u s t  w y k r z y k n ę l i :  El ien  Ko 
s z u t  i W ę g r y .  Of i cerowie  z p o c z ą t k u  s t r uchle l i ,  lecz sk oro  p omi a r k o wa l i ,  
że  d o m o n s t r a c y a  h o n w e d ó w  na  tem się s k o ń c z y ł a ,  nabra l i  z n ó w  du ch a 
i p r z y s t ą p i l i  n a t y c h m i a s t  do  k a r y  b a r b a r z y ń s k i e j ,  każ d y  bo wiem pi ą ty  
z  o w y c h  8 0 0  ludzi  zos t a ł  na  ł a wi e  r o zc i ą g n i ę t y  i o t r z y m a ł  5 0  ki jów.  
W o g ó l e  b o w i e m  p a n o w a n i e  k ija  w  W ę g r z e c h  w  s p osó b  o k r o p n y  teraz  czuć 
s i ę  d a j e ,  co ta kże  n i emał o  się p r z y k ł a d a  do p o w i ęk s ze n i a  n ie nawiśc i  pr ze­
c i w  A u s t r y i , k tó re j  zr e sz t ą  n a w e t  j a k o  z w y c i ę z c y  ni e szanują .

Z  n a d  g r a n i c y  W ę g i e r  7 .  Lu t ego .  — P r z y p o m i n a c i e  sobie  zape 
w n e  o w e g o  m ł o de g o  A n g l i k a ,  k t ó r eg o  la tem r o k u  ze sz ł eg o ,  w ł a ś n i e  chwil i ,  
k i e d y  chciał  w  S t y r y i  g r an i cę  w ę g i e r s k ą  p r z e k r o c z y ć ,  s t r aż e  au s t ry a ck i c  
u j ę ł y  i do W i e d n i a  o d p r o w a d z i ł y .  M ł o d y  Angl i k  ten n a z y w a ł  się E d w a r d  
P r i d h a m ,  i o ś w i a d cz y ł ,  iż j e s t  k o r e s p o n d e n t e m  p o d r ó ż u j ą c y m  g a z e t y  T i m e s ;  
p o n i e w a ż  lo rd  P o n s o b y  w s t a w i ł  się za n i m ,  zos ta ł  więc n i e zwło c zn i e  na 
w o l n o ś ć  p u s z c z o n y m ,  z  tem j e d n a k ż e  za l ece ni em,  ab y  się udał  do  Niemiec 
p ó ł n o c n y c h ,  a nie do  W ę g i e r ,  a l b owi em w t e d y  nie bar dzo  p r z y j e m n i e  b y ­
ł o b y  d o w ó d z c o m  w o j s k a  a u s t r y a c k i e g o , g d y b y  byl i  wiedzie l i ,  że na tea t rze  
w o j n y  z na jd u j e  się s p r a w o z d a w c a  b e z s t r o n n y  i n i eza wi s ł y ,  a pol ie ya  d o m y ­
ś lała s i ę ,  że  w t y m  m n i e m a n y m  d z i en n i k a r z u  siedzi  u k r y t y  a j en t  angielski .  
P o  u k oń c z e n i u  w o j n y  w W ę g r z e c h ,  o t r z y m a ł  P r i d h a m  p as z p o r t  do tego 
k r a j u ,  i od t ą d  za cz ęł y  w  d zi en ni ku  o w y m  lo n d y ń s k i m  w y ch o d z i ć  te r odza ju  
t as ie mca n i e s k o ń c z o n e  l i s ty  z W ę g i e r  i S i e d m i o g r o d u ,  k tóre  mi ino wszelkie j  
n i e g r u n t o w n o ś c i , z p o w o d u  t o n u  p r z y j a z n e g o  r z ą d o w i  a u s t r y a c k i e m u  po-  
w i t l o k r o ć  p r z e łożo ne  i r o z p o w s z e c h n i o n e  zos t a ł y .  Nagle  w y d a j e  n a j w y ż s z a  
w ł a d z a  w o j s k o w a  W ę g i e r  l i s ty  go ń c z e  za t y m  k o r e s p o n d e n t e m  s p o k o j n y m ,  
k t ó r y  ta lent  w o d z ó w  cesarskich  tak  obsze r ni e  w y c h w a l a ł ,  a c iągłe  kor es -  
p o n d e n e y e  g a z e t y  T i m e s  zach acz aj ą  s i ę ;  j a k  s ł y c h a ć ,  w y n a l e z i o n o  ślad 
p e w n y ,  ż e  ó w  m ł o d y  s p r a w o z d a w c a  j e d n a k ż e  b y ł  a j en te m t a j n y m  l o r da

P a lme r s to na  i p o d  p ł a szc zy k ie m par ta ck ic h p o c h w a ł  p a n o w a n i a  au s t r yacki ego ,  
s tara ł  się t a k o w e  w  W ę g r z e c h  w s p o s o b  n a j n i e p r z y j a ź n i e j s z y  po dkopa ć ,  
co więcej do  ucieczki  z o n y  Ko sz u t a  p o d o b n o  s ię  t a k ż e  on  p r z y ł o ż y ł .  — Ba n  
Je l laczic  w y d a ł  roz kaz  do G ra n i c y  w o j s k o w e j , a b y  w c i ą ż  ć w i c z y ł o  się w o j ­
sko w r ob ie ni u  b r o n i ą ,  i a b y  b y ł o  w  p o g o t o w i u ,  g d y ż  n i e za d łu g o  b a t a l i o n y  
r e z e r w o w e  pr ze d  n i e d a w n y m  czasem r o z p u s z c z o n e  z n ó w  p o w o ł a n e  z o s t an ą .  
T e  znamiona w o j e n n e  o k a z u j ą ,  że mo cno t u  o b a w i a j ą  się z e r w a n i a  p o k o j u  
z T u r c y ą ,  k t ó r e j  u zb r o j e n i a  mianowi ci e  w  Bośn i i  n a d e r  g r o ź n y  c h a r a k t e r  
p r zy b i e rać  za cz y n a j ą .

G a 1 i  c y a.
L w ó w  , d.  2 9 .  S t y cz n i a .  — G d y  międz y p r z y b y  w a j ą c ą  t u t a j  k l as ą  s ł u ­

żą cyc h z n a j d o w a ć  się m o g ą  ludzie  pod ej rz an i  i n iebezpieczni  płci  o b o j e j ,  
k t ó r z y  u t r z y m a n i u  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  s z k o d l i w y m i  s ta ćby  się m o g l i ,  a co 
do zakres u  dzia ła lności  ob wies zczeń z dnia  1 3 .  Marc a  i 2 6 .  M a j a  r .  z. p e w n e  
w ą tp l i w o ś c i  ws zczę to  , dla usunię ci a  wię c  wsze lk ie go bł ędne go  w y k ł a d u  p o -  
in i en ionyc h obwies zczeń  po da j e  się do  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż r ó w n i e  
s ł u ż ą c y  p r z y  wej śc iu  w  s ł uż bę  i o p u s z cz an i u  t e j ż e ,  j a k  r ó w n i e  p a n o w i e  
s ł u ź b o d a w c y  p r z y  p r z y j m o w a n i u  i u w a l n i a n i u  s ł u ż ą c y c h  w i n n i  s ą  o tera do 
S t a r o s t w a  Grod z k ie g o  u cz y n ić  do n ie s i e n i e ,  w  p r z e c i w n y m  razie  s ł u ż ą c y  u l e ­
g n ą  karze  a r e s z t u ,  a p a n o w i e  s ł u ź b o d a w c y  ka r z e  p i e n i ę ż n e j ,  k t ó r a  do w y ­
sokości  s t u  zł r .  m. k. o z n a cz o ną  b y ć  m o ż e ,  a g d y b y  tej  w  p r ze c i ą g u  dni  3  
na k o r z y ś ć  f u n d u s z u  u bogi c h nie u iśc i l i ,  k a r a  a r e s z t u  na  n ich  r o z c i ąg n i ę t ą  
zostanie.

Do z a me l d o w an i a  d o t ą d  n i e m e l d o w a n y c h  s ł u ż ą c y c h  w y z n a c z a  się te rmin 
do dnia 1 0 .  L u t e g o  1 8 5 0 .

Z  c. k. w o j s k o w e j  k o m e n d y  mias ta .
K l e i n b e r g ,  j e n e r a ł - m a j o r .

K r a k ó w ,  dn .  6 .  L u t e g o .  — J e d n a  z k w e s t y i ,  w y w o ł a n y c h  w s t r z ą -  
śnieniami  łat  o s t a t n i c h ,  zbl iża się k u  o s t a t e c z n e m u  r o z w i ą z a u i u ,  t. j „  u r e ­
g u l o w a n i e  s ł u ż e b n i c t w  na g r u n t a c h  n i e gd y ś  pa ńs k i c h  i p o d d a ó c z y c h .

Na s z cz egó ło we  n a s t a w a n i e  mi ni s t r a  r o l n i c t w a ,  p a n a  T h i n f e l d , za żą da ł o  
pr ze d  ki lku dni ami  m i n i s t e r s t w o  od nacze lni ka  k r a j u  nasze go  p. hr .  G o ł u -  
cho ws ki eg o,  a ż eb y  po  w y s ł u c h a n i u  z d a ń  tak  b i e g łych  w  s z t u c e ,  j a k  ś w i a ­
d o myc h  p r a w a ,  p r z e d ł o ż y ł  w 1 4 .  dni ach w t y m  prze dmi oci e  m i n s t e r s t w u  
s w o j ą  o p i n i ą ,  czyl i :  p od  ja ki emi  w a r u n k a m i ,  w  j a ki  s p o s ó b  i w  j a k i m  cz a ­
s i e ,  s ł uż eb n i c twa  w k r a j u  n a s z y m  z n i e s i on e ,  czyl i  też  n ad a ł  p o z o s t a w i o n e  
b yć  mają .  Ra n g u b e r n a t o r  udzie l i ł  z a p y t a ń ,  n a d e s ł a n y c h  z r a i n i s t er yu m,  
z wie lkim ogl ą d em i d o k ł a d n o ś c i ą  s t a w i o n y c h ,  z  j e d n e j  s t r o n y  p r o k u r a t u ­
r ze  r z ą d o w e j ,  w  za s t ę p s t w i e  p o d d a n y c h  s t o j ą c e j ;  z  d r u g i e j  s t r o n y  z n a k o ­
m i t s z y m  o b y w a t e l o m ,  a p r ó c z  tego w e z w a ł  ce ln ie js zych a d w o k a t ó w  l w o w ­
skich do  p r zed łoż en i a  w n i o s k ó w  w  tej  s p r awie .  Od  ich zdan i a  wi ęc  po  
wielkie j  części zależeć b ędz i e ,  j a k  m i n i s t e r s t w o  w tej wa ż n e j  k w e s t y i  p o ­
s tąpi .

P o m i ę d z y  s l u z e b n i e t w a m i , s to j ącemi  n a  p r ze szk od z i e  u l eps ze n iu  g o s p o -  
d a r s t w a  wie j sk ie go ,  p r a w o  p a s t w i s k ,  na  g r u n t a c h  d w o r s k i c h  w y n i k ł e  
p o  na j wi ęks ze j  części ze s t o s u n k ó w  p o d d a ó c z y c h ,  w  n a s z y m  k r a j u  p i e r w ­
sze z a jmu j e  miejsce.  Łaszenie  b y d ł a ,  jeżel i  na  po l ach  o r n y c h , po  ż n i w i e  
na  ś c i e r n i ,  lub  na u g o r a c h  g r o m a d o m  s ł u ż y ,  w y m a g a  p e w n e g o  p o r z ą d k u  
w  u p r a w i e  p ó l ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  g r u n t a  r eg u l a r n i e  w p e w n y c h  czas ach o d ­
łogi em leżą.  Mia n o wic i e  pasza  na u g o r ac h  s to i  w  z w i ą z k u  z  tak  zwanei n  
t r ze ch po lo  wćm g o s p o d a f t t  w e m , w y m a g a j ą c e m ,  ż e b y  co r o k  j e d n a  t rzecia  
część pól  o r n y c h  na u g ó r  z o s t a w i o n a  był a .  J a k  d ł u g o  ten s p o s ó b  g o s p o ­
d a r o w a n i a  t r w a ć  będzie  p r a w o  p a s t w i s k ,  z n a l eź nem og ran i cze n i em p r z e z  
g r o m a d y  w y k o n y w a n e ,  nie s ta je  się z b y t  u c i ą ż l i w e ;  jeżel i  za ś  g o s p o d a r z e ,  
p r z e k o n a n i  o n i edogo dności  t r z e c h p o l o w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  w s z y s t k i e  g r u n t a  
co r o k  u p r a w i a ć ,  lub  na więcej  pól  podzie lać  zechc ą  (co kon iecz ni e  u  nas  
na s t ąp i ć  mus i )n a t en c za s  p r a w o  p a s z y  t rzecim o s o b o m  na ich g r u n t a c h  s ł u ­
ż ą ce ,  s ta je  się r z e c z y w i s t ą  i n a d e r  s z k o d l i w ą  p r z e s z k o d ą  w  ul e psze ni u  r o l ­
n ic twa.  Bez częs tej  u p r a w y  t r a w  k a r m n y c h ,  n i e p o d o b n a  myśl eć  o p o p r a ­
wie  g o s p o d a r s t w a ;  u p r a w a  zaś t a k o w y c h ,  r ó w n i e  ja k  d o w o l n y  w y b ó r  
w u p r a w i a n i u  takich z i arn  i takiej  i lości g r u n t u ,  od  ja ki e j  p o d  dan emi  o k o ­
l icznościami  n a j w i ę k s z e g o  z y s k u  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  w y m a g a  n i e o dzo ­
w n i e ,  aby g r u n t a  od p r a w  p a s t w i s k  o b c y m  s ł u ż ą c y c h ,  w y s w o b o d z o n e  z o ­
s ta ły.  Bez tego d o ś w i a d cz en i e  u cz y ,  że  kor zyści  z takich p a s t w i s k  dla g r o ­
mad p ł y n ą c e ,  ba r dz o ma ło  z n a c z ą ,  i n i g d y  nie s to j ą  w s t o s u n k u  do s z ko d y ,  
j a k ą  ztąd g r u n t a  s ł u ż e b n e  p o n osz ą .  P ró cz  tego pasze nie  by d ła  g r o m a d z k i e g o  
na g r u n t a c h  d w o r s k i c h  d a w a ł o  za w sze  p o w ó d  do czyni eni a  s zkó d  na po l a ch  
u p r a w n y c h ,  k t ó r y c h ,  p r z y  naj s t ar anni e j szem d o g l ą d a n i u , u s t r z e d z  nie  b y ł o  
mo ż n a ;  n ie m ó w i ą c  o t y s i ą c z ny c h  s p o r a c h ,  pr oce sach i n i ena wi śc i ac h mi ę ­
d z y  pan e m i g r o m a d a m i  z t ąd  wszczęt ych .  N a j s zko d l i ws z em zaś  j e s t  p r a w o  
p a s t w i s k a ,  jeżel i  k ilku  g r o m a d o m  na j e d n e m  i tem sa me m p o l u  s ł u ż y ; w t e n ­
czas b o w i e m  każda  dla siebie j a k  naj wi ęc ej  k o r z y ś c i  p o c i ą g n ą ć  us i ł u j e  i do  
wyn i sz cz en i a  g r u n t u  się p r zy czy n ia .

P asz a  na  ł ą k ac h ,  jeżel i  się w je s ieni  w y k o n y w a ,  n ie  d o z w a l a  pr ze ds i ę­
br ać  ta ki ch  u l e p s z e ń , prze z  k t ó r e b y  w y d a t n o ś ć  ich  p o m n o ż y ć  i do  tego d o ­
p r o w a d z i ć  m o ż n a ,  że nie r a z ,  lecz d w a  i t r z y  r a z y  kosić  się daj ą .  Pasza  
po ł ą kac h  w czasie w i o s e n n y m ,  gdzie  z  p r a w a  is t n i e j e ,  n a j w i ę k s z ą  szkodę 
c z y n i ,  szczagól nie j ,  jeże l i  t r w a  do  Ma ja  l u b  Cz er wca .  W e d ł u g  d o ś w i a d ­
czeń w  n a s z y m  kl imacie  u c z y n i o n y c h ,  w y n o s i  p o r o s t  t r a w y
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c a ł or oc zne go  p l on u.  — Na  ł ą k a c h  w i l g o t n y c h  o p r ó c z  p o w y ż s z y c h  szkód,  
pasza  b y d ł a  p r zez  w y d e p t a n i e  t r a w y ,  n a  wie lkie  s t r a t y  w ła ś c i c i e l a  na raża .  
~  Pa sz a  ieśua nie  p r z y n o s i  w p r a w d z i e  t akich  s t r a t ;  m oż e  się atol i  s t ać  s z k o ­
d l i w ą ,  tak z p o w o d u  g a t u n k u  b y d ł a  na pa s zą  p u sz c zo ne g o ,  np .  k ó z ,  tudzież  
p r z ez  o b g r y z a n i e  m ł o d y c h  d r z e w  i l a t o r o ś l i ,  j a k o  też p r z ez  z a p us z cz an i e  
n i edb ał e  b y d ł a  d o  w r ę b ó w ,  p o  k t ó r y c h  paść  nie na leży .

YV d r u g i m  r zędz ie ,  co do  s z k o d l iw o śc i ,  s t o j ą  s ł u ż e b n i c t w a  leśne.  P o ­
w s t a ł y  o ne  w  o w y c h  czasach,  k i e d y  d r z e w a  b y ł o  obf icie,  i k i e d y  j eszcze  
nie z n a n o  l ub nie u w a ż a n o  p r a w i d e ł  l eśnic t wa.  W  r ó ż n y c h  okol icach,  s l u -  
z e b n i c t w a  leśne z a p r o w a d z o n o  d la  p o g o d z e n i a  p r a w  k i lk u  osób  do j e d n e g o  
lasu,  dla z a s p o k o j e n i a  r ó ż n y c h  p o t r z e b  w g o s p o d a r s t w i e ,  ł u b  dla lepszego 
i d o k ł a dn i e j s z e go  u ż y c i a  p ł o d ó w  leś nych .  Z  czasem z mi e n i ły  się d a w n i e j ­
sze  s t o s u n k i ,  p o n i e w a ż  znaczn i e  p odn ies ion e  c e ny  d r z e w a  w y m a g a j ą  w i ę k ­
szej  s t a r an n oś c i  o ko ł o  l a s ó w jes zc ze  p o z o s t a ł y c h ;  a tu  p r a w a  obce,  n i e g d y ś  
ma ło  s z ko d l iw e ,  wi e l ką  p r z e s z k o d ą  się s taje .  U n as  te s ł u ż e b n i c t w a  g r o ­
m ad  w r ó ż n e j  p r z y c h o d z ą  p o s t a c i :  j a k o  p r a w a  w r ę b u ,  z biórki ,  t.  j . , z b ie ­
r an ia  ga łęzi  s u c h y c h ,  p a s z y  p o  l asach,  n a k o n i ec  z bi e r an ia  liści i t r a w y  leśnej .  
Nie  r ó w n y  t ak że  w p ł y w  ich na  g o s p o d a r s t w o  leśne.  N a j w i ę k s z ą  s z ko dę  
w y r z ą d z a  l asom o s t a t n i e  z  n i c h ,  s zczcgólnió j  n a t e n cz a s ,  jeżel i  las j es zc ze  
m ł o d y ,  jeżel i  z b i e r an ie  o d b y w a  się ki lka lat  po  sobie  n a s t ę p u j ą c y c h  na j e dn ć in  
m i e j s c u ,  jeżel i  g r u n t  s u c h y  l ub  j a ł o w y ,  a n a r zę d z i a  do  zb ie r an i a  os t re .  
W  e d ł u g  d oś w i a d c z e ń  l e ś n i czyc h  j e d e n  c e t n a r  liści z e b r a n y c h  w lesie b u ­
k o w y m ,  z mn ie j s za  w z r o s t  d r z e w a  o 3 — 7  cali kub.  roczni e.  W y k o n y ­
w a n i e  tego p r a w a  n a d  m i a r ę ,  g ro z i  l asom n a w e t  z u p e ł u e m  zni szczeni em,  
b o w i e m  p o k ł a d  z liści o p a d ł y c h  p r z es z k a d z a  w y s u s z e n i u  z i e mi ,  p r z y c i ą g a  
wi lgoć ,  w y z i e w a  k w a s  w ę g l i k o w y ,  do  ż yc i a  r oś l i nn eg o  p o t r z e b n y ,  i o d ­
da je  z iemi  w y c i ą g n i ę t e  z niej  w d r z e w o ,  części  miner al ne .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  
k o r z y ś c i ,  dla w y k o n y w a j ą c y c h  to s l u ż e b n i c t w o , są  n i e z n a n e ;  p o n i e w a ż  
w  g o s p o d a r s t w i e  w a r t o ś ć  liści w y n o s i  l ed wi e  c z w a r t ą ,  a szpi l ek  l e d w i e  t r z e ­
cią  część  r ó w n e j  i lości s ł o m y .

Co do  zb ie r an i a  gałęzi  s u c h y c h ,  k a ż d y  właściciel  l asu wi e  naj l epie j ,  j a k  
t r u d n o  z a p o b i e d z  n a d u ż y c i o m  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i ,  j a k  i ud wi ej s ki  nic 
o gr an ic za  się na w y k o n y w a u i u  p r a w a  s w e g o ;  lecz z  w ie l k ą  s z k o d ą  l as ów,  
ga łęzie  ż y w e  r w i e  i obc ina ,  a n a w e t  m i o d e m  d r z e w k o m  nie  p rz eb acz a .

S e j m  z w a ż y ł  w s z y s t k i e  te i inne  n i edo g od n oś c i  i s t r a t y  dla ogó l neg o 
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  ze s ł n ż e b n i c t w  tak p o l o w y c h  j a k  l e ś nych  w y n i ­

kające.  W i ę c  u c h w a ł ą  6 .  W r z e ś n i a  1 8 4 8 .  r.  r ó w n o c z e ś n i e  z p o d d a ń s t w e m ,  
zn iós ł  t akże  s ł u ż e b n i c t w a ,  j a k o  z a by t k i  i n a s t ę p s t w a  j ego .

( § 2 .  » G r u n d  u n d  Bo d en  ist  zu e n t l a s t e n . . .  i § 7 .  Die  l l o l z u n g -  u n d  
W e i d e r e c h t e ,  so w i e  die S e r a i t a t s r e c h t e  z w i s c h en  den Obr i gke i t en  u n d  ih ren  
b i sher igen  U n t e r t h a n e n  s i nd  entgel t l i ch a u f z u h e b e n ) . «  U c h w a l a  s e j mu ,  u z y ­
s k a w s z y  s a n k c y ą  c es a rs ką  d. 7- W r z e ś n i a ,  s t a ła  się  p r a w e m ,  d o t ą d  obo-  
w i ą z u j ą c ć m .

P y t a n i e  zatem,  czyl i  s ł uż ebn oś ci  m i ę d z y  d a w n y m i  p a n am i  i p o d d a n y m i  
z n i e s i o n e ,  czyl i  na  p r zy s z ł o ś ć  z a t r z y m a n e  b y ć  m o g ą ,  z da j e  się  n a m  z b y ­
t ec z n e ;  b o w i e m  p r a w i e  j u ż  j es t  r o z w i ą z a n e .  K w c s t y a  p r a w n a  tej  r zeczy  
nie podl ega  n a j m n ie j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ;  idzie t y l k o  o s p o s ób ,  w  j a k i ,  o w a ­
r u n k i  p o d  k t ó r e m i ,  i o c z a s ,  w  k t ó r y m  s ł u ż e b n i c t w a  us t ać  mają .  Z  tego 
s t a n o w i s k a  ws ze lk ie  zd an ie  p r z e c i w n e  t y c h ,  k t ó r z y  o w y j a w i e n i e  go  pr zez  
n acze l ni ka  k r a j u  w e z w a n i  zostal i ,  w y d a w a ł o b y  n a m  się ub l iża jące  i s t nie j ą­
c y m  p r a w o m  i w ra c a j ą c e  r z ec z y  do  d a w n e g o  s t a n u ,  k t ó r y ś m y  j u ż  r a z  na 
z a w s z e  za p o c h o w a n y  i p o g r z e b a n y  t r zy m a l i .  S ł y c h a ć ,  źe p r o k u r a t u r a

r z ą d o w a ,  w  i mi en iu  d a w n y c h  p o d d a n y c h ,  za  z a t r z y m a n i e m  s ł u ż e b n i c t w  s ię
o świ ad c zy ł a .

I n d y e  W s c h o d n i e .
M o r n i n g  C h r o n i c i e  o t r z y m a ł  w  d r o d z e  n a d z w y c z a j n e j  w i a d o m o ś c i  

z B o m b a j  z 1 7 .  G r u d n i a ,  z k t ó r y c h  n a s t ę p u j ą c e  u m i e s z c z a m y :

W z g l ę d e m  na cz el ne go  d o w ó d z t w a  w  I n d y a c h  nic s t a n o w c z e g o  nie  s ł y ­
chać,  p e w n ą  j e d n a k  j e s t  r zeczą ,  że wieści  o u s t ą p i e n i u  j e n e r a ł a  N a p i e r  s ą  p ł o n -  
n e i g d y z  j e n e r a ł  t en zos t an i e  p r z y n a j m n i e j  j ed e n  j es zc ze  r o k  na  s w o j e j  p o ­
sadzie,  R ó w n i e ż  i s i r  G o m m  p o z o s ta n i e  w  C o l o m b o  nie m yś l ą c  wcal e  o p o ­
w ro c ie  na  t e r az  d o  Angl i i .  _  C h u t t e r  S i n g h , j e g o  s y n o w i e  i inni  S i k h o w i e  
S i r d a r u  od es ł an i  z o s t a n ą  do P e n d ż a b u ,  a p óź nie j  z a p e w n e  do  K a l k u t y .  — 
W  L a h o r e  o d k r y t o  n o w y  s p i s e k ;  s p r z y s i ę że n i  chciel i  p r z e d e w s z y s t k i e m  
dos t ać  w s w e  r ęce  D hu l i p  S i n g h ę ,  a k r ó l o w a  m a t k a  R a n i C l u m d a ,  k t ó r a  
j u ż  d a w n i e j  n ie r az  p r z e c i w  r z ą d o w i  a ng ie l sk i emu  i n t r y g o w a ł a ,  zda j e  się i t a  
r a ż ą  mieć w tej  s p r a w i e  g ł ó w n y  udz ia ł .  M a r g r a b i a  Da lhous i e  z a p r o s i ł  G u -  
lab S i n g b a  na  k o n f e r a n c y ę  do L a h o r y .  Z a  p o c h w y c e n i e  Bhai  M a h a r a j  S i n g h a  
w y z n a c z o n o  n a g r o d y  1 0 , 0 0 0  rcis ,  w i d o c z n ą  p r ze to  j e s t  r z e c z ą ,  źe  g ł o s z o n e  
o j e g o  u t on ię c iu  wieści  s ą  p ł o nn e .  M a j o r  E d w a r d e s  w y b i e r a  s ię  do  Ang l i i  
z p ol ecen i em wr ę cz e n i a  k r ó l o w e j  w d a r ze  s ł a w n e g o  d y a m e n t u  R u h i - n u h r ,  
a o p r ó c z  tego p r z e w i e z i e  też d o  L o n d y n u  ś l u b n y  u b i ó r  D h u l i p y - S i n g h ,  b o ­
wi e m k r ó l o w a  angie l ska  ż y c z y ł a  sobie  wi dz ieć  s t r ó j  dam i n dy j s ki ch .

O e x p e d y c y i  p r z e c i w  c h iń s k i m r o z b ó j n i k o m  m o r s k i m  z a w i e r a j ą  d z i enn ik i  
angie l ski e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :  R a n k i e m  2 0 g o ,  k i edy  k a p i t a n  H a y  ż e g l o ­
w a ł  w z a m i e r z o n y m  do  s p o t k a n i a  się z k o r sa r za m i  k i e r u n k u ,  p o j a w i ł a  s ię  
f lota k o r s a r z y  w l iczbie p r zes z ł o  6 0  o k r ę t ó w .  Z d a w a ł o  się z p o c z ą t k u  j a -  
k o b y  z am i ar e m je j  b y ł o  odbi ć  od  b r z eg u  na  w y s o k i e  m o r z e ,  z o c z y w s z y  
j e d n a k  o k r ę t a  angie l skie  zmi en i ł a  s w ó j  k i e r u n e k  i p o d p ł y w a ł a  n a za d  k u  
b r zeg om .  Dla b r a k u  s t e r n i k ó w  i z p o w o d u  sz cze g ó l ny c h  w ł aś c iw oś c i  w ó d  
w  tern m i e j s c u ,  nie mogl i  An g l i c y  pr ę dz e j  d ośc i gn ąć  p r z e c i w n i k ó w  s w y c h  
j a k  d o p i e r o  o p ó ł  do  pią te j  p o p o ł u d n i u .  W i e l k a  l iczba o k r ę t ó w  k or sa r s k i c h ,  
k t ó r e  z a p uś c i ł y  k o t w i c e  p r z y  u j ś c i u  r z e k i ,  r o z p o c z ę ł y  w r a z  og i eń  d z i a ł o w y ,  
na k t ó r y  A n g l i c y  z s w e j  s t r o n y  o d p owi a da l i .  W k r ó t c e  s t a ła  się w a l k a  p o ­
w s z e c h n ą  i t r w a ł a  bl i sko p ó ł  g o d z i n y ,  g d y  w  tern rak ie ta  z a p a l i w s z y  j e d e n  
z w i ę k s z y c h  o k r ę t ó w  k o rs a r s k i c h  — a j a k  s ię  późn ie j  d o w i e d z i a n o  o k r ę t  
s a me g o ż  S h a p  - n y n g  • t s e j a , w y r z u c i ł a  go  w  p o w i e t r z e  a o p r ó c z  tego z a j ę ł y  
się j eszcze  d w a  l ub t r z y  bl iżej  s t o j ąc e  o kr ę t a .  Dzia ło to się p r z e d  s a m y m  
w i e c z o r e m ,  i w k r ó t c e  p o  z a p a d ł y m  z m r o k u  s t a ł y  j u ż  2 7  n a j w i ę k s z y c h  z p o ­
m ię d z y  i n n y c h  o k r ę t ó w  k o r s a r s k i c h  w  p ło mi en ia ch .  W y b u c h  p r o c h u  i h u k  
dz ia ł  j u ż  nie  r ę k ą  l u d z k ą  z a t l o n y e h  p r z y c z y n i ł y  się  j es zc ze  d o  tej  okropnos ' ci .  
Na  d r ug i  d z i eń  z n is zc zo no  d a ls z yc h  2 4  o k r ę t ó w .  Część  za ł og i  o k r ę t o w e j  

s z u ka ją ce j  na  l ądz i e  o c h r o n y  w yt ę p i l i  C h i ń c z y c y  k oc h iń s cy ,  k t ó r z y  się z b r o j n i  
w  piki  zebra l i  byl i  n a d  b rzegami .  Dni a  2 2 .  z n is zc zon o z n o w u  6  o k r ę t ó w ,  
os t a t n i ch  j a k i e  j e s zc ze  p o z o s t a ł y .  S h a p - n y n g - t s e j  z aś  u m k n ą ł  na  s a m y m  
p o c z ą t k u  wa l ki  z sześc i oma  o k r ę t a m i ,  u t o r o w a w s z y  sobie  u b o c z n ą  d r o g ę  
mie j scami  p ł y t s ze mi .  Na d n i u  2 3 .  o d b i ł y  t r z y  angie l skie  o k r ę t a  w o j e n n e  
z n o w u  na m o r z e ,  i 1.  L is t op ad a  p r z y b y ł y  do  H o n g  K o n g .  W e d ł u g  z e z n a ­
nia j e ń c ó w  p o w i o d ł o  się  S h a p  -  n u n g  - t s e j o w i  u m k n ą ć  j eszcze  p r z e d  w y s a ­
dz en i em  j e g o  o k r ę t u  w  p o wi e t r z e .  Z o n y  s w o j e  i s k a r b y  k aza ł  k i lk oma  g o ­
dz i na mi  w p r z ó d  u w i e ź ć  w  miejsce  bezp i eczne .  S i ł a  f l o ty  k or sa rsk ie j  b y ł a  
n a s t ę p u j ą c a :  O p r ó c z  o k r ę t u  S h a p  - n y n g - t s e j a  o 4 2  dz ia łach z n a j d o w a ł o  s i ę  
1 6  o k r ę t ó w  o 2 8  do 3 4  d z i a ł a c h ,  4 2  o 1 2  do  1 5  dz ia ł ach  i ki lka m n i e j ­
s z y c h  s t a t k ó w .  W  m o r z u  i n a  rzece  u t o n ę ł o  1 7 0 0  k o r s a r z y ,  na  l ądz ie  z aś  
po l eg ł o ich p r zes z ł o  1 0 0 0 .  O p r ó c z  t ego  zabral i  A n g l i c y  do  1 8 0  j e ń c ó w ,  
k t ó r y c h  w ł a d z o m  ch ińsk im w  Haj  - n an  wy da l i .

G a z e t y  w i e l k o p o l s k i e j  n i e d z i e l n e j  w y s z e d ł  N r .  5.  i 6 t y ,  z a ­
w i e r a j ą :  W i e r s z  n a  l ipę  s ł o w i a ń s k ą  T e o f i l a  L e n a r t o w i c z a .  —  K i l k a  s ł ó w  
d o  c z e l a d z i  p o l s k i e j  p r z e z  W .  W y d e r k o w s k i e g o .  —  T o w a r z y s t w o  p r z e ­
m y s ł o w e  t e g o ż .  —  P o s ł o w i e  p o l s c y  w  B e r l i n i e  p r z e z  L.  W .  —  O p o w i a ­
d a n i e  k o s y n i e r a .  —» D o n i e s i e n i a  l i t e r e c k i e  i p o l i t y c z n e .  —  O ś w i a d c z e n i e .  
—  S p r o s t o w a n i e .  —- Z a p y t a n i a .  —  D o  N r .  6.  d o ł ą c z o n y  w i e r s z  O s t a t k i  
p r z e z  L e o n a  R.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G r u n t  t u  w  m i e j s c u  p o d  N r .  8.  i 9 .  p o ł o ż o ­

n y ,  d o  m a s s y  k o n k u r s o w e j  k u p c a  L e o n a r d a  
U  s i n g e r  n a l e ż ą c y ,  o t a x o w a n y  n a  5 4 7 1  T a l .  2  
s gr .  6  fe n .  w e d l e  tax y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  
w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 5 .  L i p c a  1850.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i s i e j  w  m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  w  d r o d z e  d a l s ze j  
s u b h a s t a c y i  s p r z e d a n y .

W s z y s c y  n i e w i a d o m i  p r e t e n d e n c i  r e a l n i  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  a ż e b y  Się p o d  u n i k n i e n i e m  p r e k l u z y i  
z g ł o s i l i  n a j p ó ź n i e j  w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m .

I n o w r a c ł a w ,  d n i a  14.  G r u d n i a  1 8 4 9 .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z .  I.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
W i e ś  s z l a c h e c k a  M i ł o s l a w i c e  w  p o w i e e i e  

W ą g r  o  w i e c  k i m  p o ł o ż o n a ,  w  r.  1 8 4 7 .  p r z e z  
l a n d s z a f t ę  o s z a c o w a n a  n a  1 1 7 , 8 26  T a l .  2 2  sgr .  
1 0  fe n .  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j

w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 4 .  L i p c a  1850.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  10.  w  m i e j s c u  z w y ­
k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  p o w t ó r n i e  s p r z e d a n a .

N i e w i a d o m y  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l  p a r f y k u l a n t  
X a w e r  K o t a r s k i  z P o z n a n i a  z a p o z y w a  s ię  
n i n i e j s z e i n  p u b l i c z n i e .

W ą g r o w i e c ,  d n i a  I I .  G r u d n i a  184 9.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

W y d z i a ł  I.

S 1' R  Z  E  I ) A Z  K  O  N T e  C  Z  N  A.
G r u n t  d o  m a ł ż o n k ó w  K a r o l a  i L u i z y  J e -  

s k e  n a l e ż ą c y ,  w e  w s i  N o v e l l  w  p o w i e c i e  W ą -  
g r o w i e c k i m  p o d  l i c z b ą  I .  p o ł o ż o n y ,  o s z a c o w a -  
n y  n a  13,  / 8 0  l  ał .  w e d l e  t a xy ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j ­
r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  w  R e g i ­
s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  9.  W r z e ś n i a  1 8 5 0 .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  1 0 t e j  w  m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  spr zedanym 

\ V ą g r o w i e c ,  d n i a  3 .  L u t e g o  185 0.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I .

M o j e  n i e s t a w i e n i e  s i ę  w  s o b o t ę  d n i a  9.  L u t e g o  
w i e c z o r e m  o  g o d z i n i e  8 r oe j  w  m i e j s c u  o z n a c z o -  
lie'rn p r z e b a c z o n c ' i n  w i n n o  b y ć  d l a  t e j  p r z y c z y ­
n y ,  iż b i l e t  d o p i e r o  d n i a  10.  t. m .  o d e b r a ł e m .

tr.
C e n y  t a r g o w e

w  mieście
P o z n a n i u .

D n i a  13. 
1851

od
tal .sgr .fn.

Lu te go .
1. r.

do
lal . sgr . fn.

P s z e n i c y  s z e f c ł  . . . . 1 16 2 1 2 5 7
Z y t a  . d t ........................... "" 2 6 8 _ 2 9 4
J ę c z m i e n i a  d t .............................. 2 2 3 _ 2 4 5
O w s a  . d t . ........................... -- - 1 5 7 17 9
T a t a r k i  d t ................................. -- - 2 2 3 2 4 5
G r o c h u  . d t ................................. 2 6 8 1 1 1
Z i e m n i a k ó w  d t ............................ 11 1 “““ 1 2 5
S i a n a  c e t n a r ........................... 2 0 _ _ 2 5
S ł o m y  k o p a ........................... 5 -- — 6
M a s ł a  g a r n i e c ............................ 1 1 5 — 1 12 0 —


